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WIELMOZNEMV A 
MNIE MTLOSGCYTY"WEMYV P A- 
nu, Panu Alexandrowi Zborowskiemu 
z Rytwian, Starofcie Mic. 
dzyrzeckiemu, &c. 


| ' Obie fanny Zborow/kiwier ke napiſane, 
przedtwą panjka ozdobę y ofiárománe : 
Tylko probe pokornie, rág przytąć lafkawie 
. ksiąskę pilang oku tmęmu ku sabanie. 
Radtibymfie psy fusylslotemy perłami, 
Diámentem, Rubinem, ba y Szmárágdámi : 
Lesemiamte kleynoty nie bywal bogaty, 
Pizecoť wierke ddruię, krommßelkivtraty. 
Te ty weśmi odemnie celiem [kár bom drogich, 2 
Soráwy fwoie,y dzielność śolniersow vbogich, 
Nie maß tu nic o tańcu ania biesieaie , i 
„U Bytko coś kolo woyny ten wter pyk powiedkie, 
To mnie pifac sleciela Partenope fawna, 
Dšiemiačia Bogiń mor[kich Klitemneftrá dawna, 
Náktorych sliczne głofy morfkie nawalnośći, (nosť, 
Smetny šegliars prsccho&ikrommßyfkich trud- 
Elrfperidess Didoną w tym mig nfpomagáty 
Jeflimgego nie wieGial, nnet mi miedsieč dali, 
A y Cory 


Cory gorny ch Iowißomw offobney pięknośći, ETA 
> Coimiefcepiermfy wiek pry 3nal krom sasdro- 


Wmsci mego milośćiwego Pana 
Lyalimy fluga. 
Lan Staniflawfki. 


DO CZY TEBNIK A 


as idkommogiwśiąć głową toť nioſę pred oy, 
Bom do tego nie fukatmadry ch glow pomocy. 
Preto ná mie me čiwuy la/kamy moy panie, 
Moses lepiey nápiláť be dielitwe sdánic. 
Nie ieftemia polosons Poetami glows ' 
Ani mie onymwielkim T heophraſtem sowę. 
Pilnie prope dla tego moie [kotopáfki, ` 88 TT 
Ssaeslim aytay co dobre, asafkryway fraßki. 
Teflichy ter nie kmysli sacny Czytelniku, 
Zeć tg mála ksigseake dáte w vpominku. 
Aišby nád wiadomość twoię było malo, 
Albo ścby w tych bitwach aego niedoftáľo. 
Niemosnarasem wfy[tkich wiieć, co kto ayniel, 
Preto flubna, sebis mię waßa Most nie winiel. 
Baceniem [wym ogarni grube rymy moie, 
Bomi aęfto rok dáig odporki do sbroie. 
W oyna 
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Bo, s niebá wpytkim rzadši cokolwiek nóśiemi, 
Co fig wsgore pod mebem yw prsepasčiach mieni, 
Sam wpyjtim Potentatom śtem(kim rofkńzuie, 
Ovbogimy bogatym, iedndkowo Gute. 
Nie brakuigc oſoba, ni fie o tympytd, > 
Rownoz scyſtym vbostwo 3 Orofamiposyta. 
Choémielio Familia, wfyftkim sn iecie beckie, 
Kto fig Bogu podoba, ten wysßey všiedie. 
iewasny przed tym pánem kábat Baserostotý, / 
lefli ocól niebędzieokowdnys cnoty. | 
Wpytko tobie nie táyno wßechmogoch Boże, 
\ to tobie wiernieofa, tensgingé nie može. a 
| Nieomylnie Mofkiew[ki Car Dymitr paeśliwy, 
Śmiertelny kres przeftapity softal 00 Żywy. 
Prosis płazem ratunku narodu Polfkiego, 
Aby [karat przes fdbly Hodunowi stego. 
Wiyciśby pańftwó (wego przes ich ręce doftat, 
| Bo by temuindaey nawieki Bo: (tk 
| 4) 08 i Watplivw 
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CR OY NA 
Watpliwa to zes była owftyftkich narodow, 
Ktory byli niadomi mol kier (kich ochodow. 
Aby Dymitr doſtac miatpáňftivá ták możnego, 
Bo potęgi nie bylo Monarchy sadnego. 
qylkokilica Polakow, ktoizy gardła (ivotg 
Ni tę woynę wasyli, wśtawBy ná fig sbrote, 
Sacigqneli Solnierzom choc nie sá pienacke, 
Ważnieypa ia roſtropnosc mish stoto (ade 
Więcej famá, niż [kárby, rycerſtwo zadała, 
Bos wyroku Paúfkiego zár že pray nasbytá. 
Owas ide Polacy da mofkivy potężnie, RE 
Chočiay lisbg nie wiele, ale kabla mężnie. 
Przebedlzátym gránice pá (trvá oysyftego, 
Kroreośradł fortelem Hodun fluga iego. 
Bo gobetkazałsórsnaćw włodym tego lecie, 
Alle go ſam Bog bronil, y mialtv (wey opiece. 
Potym obległw Stemiese Grodek opatizony, | 
— G&ie byl fteńrgy Woiewodą Bofmanem mieniony. 
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Zdtymklodunwyprówit woyfko pedi temo, 


Los fiend tym ogukat, bo 5czescie inßeinu 
W tey pousebieftuselo, komuBogndsnday, 
Monarchisosigdıe, animyslindsy. 
Ale Hoduńw botárách ofitość (ive poládiť, 
Y nótym fi nięboraktók okrutnie sdrádiť, 
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MO SKITE WH SKA 
Bo fie nábratftráchu gdy woy(k pobito, 
Sa swycieftwem Sıewierfkich kilka Samkow wśięto. 
tym [ie w mofkwiezacęh burdy rozmaite, ; 
lako paoły prównią diela snamienite. 
Gdy od móćtor wylecą ná siedlifká {iv ote, 
Oten zás ťobiu napilniey, gdy nawiętbe ʒnoie. 
aki w ten säsbylrosruch miedzy mo(ktew|(kiemi 
Boiáty ná ftolicy, kiedy Dimitrsfwemi * 
Pomocniki naſtapit, trudno mu fiębronić, 
lefli go nam Bog poflat, lepi fig poktonié. 
Przy nim tus fprawiedliwośćw ꝛedng droge kroczy, 
Ktora mu prsecivko nam bedie na pomocy. 
Zátrivošyt (oby Hodon, w rozumie zábadšit, 
Coon ſobie przed gáfy wielkim ßsesciem ſackik. 
To teras nagle prsyßto w ták wielkierosnice 07 E 
Zeledwieżyws frófurku,nóblódlomulice. © 


~ 


Dla zalu musial omrzeť chieci potracimßy, 2 


Prędko zróżon s prayſtola, panem wielkim bywy, - 
Pofábono Dymitra na póńftwo opt, 
ie odmienia wyroku gafy wiekcuiſte. 
Komu Bog conóznńcył,nć (vym panfkim bronie, 
Tedigosamße trzyma w (wey swiętey obronie. 
Site Xerxes matwoyfká a dosnal odmiany, 
_Chociay moch ofaczał obozowe śćińny. 
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‘Na [palenie Kresufa byt gotowy ogień, | 
_ Caelcála go [trapnaśmierćzdraz tug zóprogiem. 
Bo nie śmiała przeſtapie panſſeiego wyrou, 
Tylko grystá weckidlo patrz oc naň po oku. 
Mińjto smierci doſtapit snou póńftwó (wego, 
Kogo Bog chee rátorváť , wyckwignie kazdego. 
1 úkše cará Dymitrá pan Bog z wyfokośći, 
S bľotá wärgwy, dał zycić ziemfkie osiádtosé : 
Uofaconoćie Dymitrzená páňfttvo oscyſte, 
Snay3e potym Polaktyrycerftwo cyfte : 
Byles prętko przeglądał pomocmki fivore, — 
Ktorsy w rękutzymali (táby ivładzy twoię, 
Rócyśtych opńtrowałktoć nie bytpodporg, 
Act tuyoie rycerftwo, čierpieli s pokory. 
Atożeś znowuopadł, krotka pdnomwawfy 
—_ Yberokiego póńftwó dobrzenie zwładawfy. 
|. Romnac twoie mi Caru w mofkwiepónowanie, 
- lókośierot zoftałych po mátce ſwey tkónie. 
o fiekrmwio twychzotniesow lew ſrogi naſyciel, 
Ktory (ig po twey śmierć ciebie w ięſeßym liaet. > 


Woyny Mofkiewfkicy 
~ Köyagki Drugie. hiri 
s *Pifa- 


Lo; ia więcey owoynie niebędę wan prawić, 


BACHY S. a 
Mießsanin. ER 
Diec go ieden an ola: StyBčie pánie młody, a I 
Vo ftupcie owie pod mieche, nogom dlaochłody > 
! Bacchus. Er po „tú 
Pomaga Boglafkdwi Panowie miefadnie, „x 


MOSKIEWSKA 
PI GAR M 


Bo mi fie Marsro|kazatw / selesie pojtówić. 
Ato tám zamna ubie Šak w Garnym obiese, 
Ktory nam więc pod wiecgor divonit nd pacietʒe. 
du tes ańfem gdy było, ochotnie nólewał, 
gdy głowy podcbmielił, tedy y zaśpiewał. 
Ť ube že beckie miał wam o wbyftkim prówić, 
ledno marcu przynieśćie zymby go sábárviť. 


laná Stánillávikiego 


Przyfedłem tu ná waßeprosbe y šudánie. 
Miałem drogę przed loba, les nazddnie wage, 
Niemáf omniewymowki, kiedy wide edge. - 
Bo taki mam obycay, kiedy nie podpite, 
Jak bym nie był ałowiekiemy Boda že żyiy. 
n * B ume 
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O Y NA 
Ale namniey ták s kuflá dośięgę rozumu, 
Serce mi fig nie stęknie natyiętpego ßumu. 
Bo tákaars y 3 ZakńoGyni Hetmana, ` 
Usorám chodiłs kropidłem , chisiam prefet páná. 
Mieficánin. V. 
luf nam powiec befpieamie valivy Kántorse, 
Bedsiern dig lepiey fľucháč mšli ná niekporse. 
Mozes fięiup mebárso kwópić ná Komplete, 
Bo omięfkaf, a my sas prosim ná dyiety. 
Bachus. 
Totdkwiedsdie ze Mofkwó Dymitr zábieli, 
A Potym ćióło ośiębłe nárynku (palieli; | 
Jam cerſtwa Polfkiego nie malo pobito, 
Mie ſisymamßy psyšiegi sdrádlitvte pošyto. 
Gola 0 Polakow ślubu nie sekáty, _ 
| Wagardone na olicy wftydliwe biegały, 
z a Miedzy luchmi bes cnoty, niemaß uGóiwośći, 
Päanie blotem pluſſcano kuwiekpey lelckosci. 
I KCięsa posiecono przy Ottarsách świętych, 
Sa fcäment rosmiotóny od ludi przeklętych. 
| Dśiwnych myk wymyślónie nád Polfkim narodem, 
Waśiel Ssuy(kis Boidry, do tego powodem. 
Nie ieden pr nie doroſt, á zginątw tey sdradsie, 
Prsyiácháli na gody, nie myśląc o zstvádšie. _ 
= Cierpial 


MO SK IE W SK A. 
Cierpiat dość vragánia kto fie softataywy 
Ták (we oczy cießeli narod niecnotliwy. 
łednak więcey polegto moflavy nis Polakow, 
Choč tysiuc na iednego beto tych iunakow. — 
Cara nožmi vktorvéy, wywlekl ná rynek, 
A Bofrnáná zá viegny dálivpominek. 
Dufes niego wygnawgy osieblym żelózetm , 
Oktoreyiatóktuę, iz w niebie sárásem 
Zaptáte (wą odniofla, zá takowe 13eay, 
; Bo Bog cnotę y widre ma ná pilney pieay. 
Ten mu byt nasyalivfy tv iego taiemnicach, 
Ysaw3dy wiedbieć dawał o wpytkich rośnicach. 
"Niepoználi w tym Card, gdy fie rosedniato, 
Bo muzaraz po śmierći oblige nabrzmiato. 
Wiec brodawkę zerśniono co nánošie bet, 
Y tá Siete mniemánia luckiom ocyniłd. sp te 
Tale iedni rozumieli, Ze vßedt pres gmachy = 
Dio cerkewie, kedy bety poskociſte dachy. : 
- W tym miey(cu ftrzelcy [tali co iego żyaliwi, 
Musial vciec miedzy nich, bo mu (g chętliwi. 
Syotd mato ich beto, coby ták wierzeli, 
Seby páná (tvdiego l zabieh. 
Tänze sdras przyteli Szuyfkiego 34 pana, 
Tákiego ták y (imi „sdraycę „y tyrána. 
Savas potym Córową wśięto do mestenia, 
Jedno ij nie Gynionożadnego zelsenia. 
B ij Setti 


> "WOYNA 
Zolnierse roseflana co ich w tómtym boiu 
Ná przysięgę pobráli, sąchować w pokon 
Wypräwiedo Oyaysny, y s ich doftatkómi, 
Oni zas Bigkowalisdlawfy fielsamı. 
Alec Mofkal nieſtrsymal obietnice (wotey, 
Złamawky ras przyśięgę, mmey fig drugi bol. 
Owof ſie znowu oswal Dymitr na pulnocy, - 
Yv Polakow prosinapanjtıvo pomocy. 
Ci fie prsedsie nie ftówig w męftwie ofpátemi, 
Porwali fiend pomoc sáras gotowemi. 
Ales podobno Dymitise w mážkárny poftawie, 
Iunßy to w twey ofobie mysli o tey [prawie 
WMiesdpomnim [ie prsečie zemśćić twolty krzywdy 
I3 moſkcal nie beęckie bet pand (wego mgdy. 
| Yaniewinnych co wydarł niepizyftoynie dußg, 
= Pewnie [votanágrodi ták ia o nim tubę. 
|| Qwof ickie Rośiń|kido Card nowego, > 
= Ma aęśćrosnych, ma tes ayscywoylkasbroynego, 
Psygeł napisod pod Bocbłow, y woy[ko porašiet, 
4 wegozdrayce Dymittze wnet dumy pızekasiel, 
Ktore Fayśćig nackiein Ssuyfki bel wyprawieł, 
: Silá fobie šyslúvych 3ywota posbawiel. 
Leglo nd plát nie mato iego ayftych drabow, 
% ogrormuzmibrodamiióko burkutabom, 
Druchy rosno veirkli,näpelnilı lafy, 
Długo beda pómiętóć te biśleype Gufy, | 


Kiedy 


| MOSKIEWSKA. 

Kiedy woynd s Polaki o ich Cara bela, | 

Ma bydsáwpe kasdemu o prawdę śmierć miełd. 
Potym przygedt Rożyń|kipod miáfto strivosone, 

3 dawnych aófow od neki Moltem námienione. 
Z woyfki ſiwemi, y obfełmidjto Kotem medie, 

Pewnie ta proceſſya ná wiek flynać beckie. 
Naprsodtak mam pon ieckiec, aby kášdy wieckiak, 

3 idkar ten ads potęga Szuy|kiw mieście sieck ial. 
Dwákroé miał fto tyśięcy woyfká przebranego, 

Mist drmaty, y piechotę, dojtórkiem wpyftkiego. 
Bog temu glonnekotvi zámiebatprsemyfty , 

13 Polakow nie pobiet, gdy pod miájto pizypli. 
Onto fam (prawicrasel,takrosumiectzeba, | 

Ze na nie padttáki ftrách, nifkad, tylko snieba. z. z a 


Bo kiedy ten pan kogo [karac vsiluie. 79 
Meſtwo, krsyście, yrozum 3ara3 oftepute. SE 
Akiedy sóślę kogo (am weśmiew obronę, YA 
luf fig niech nieoglada ten na zadna ſtron , 
Jo mu droge pan sciele przes fiwote Anyoly, $ 


Szeeśliwy, kt o figubral w takie pryracioly. 
Niechay go fälaporwieniepssyibiekustemu, o 

Takie (a obietnice od Boga dobremu: a A 
Boieftpanfkasaflonapsißniedobyta, , , IE 

Y [nosé iego święta żadnemu nie (kryta. SANE. 
Stängtz ludmi Rosyri{ki pry półacutednym, 

Zá dwie mili od midjtd, w mieyſcu niewdrównyt 

B uj Wys 


Y 


WOPNA. 
Wyflat Szuyfki pulicar, aby (ie prsedáli 
‘Na imię Dymitrowo , potym sworowáli. 
Cbieli &istawypalic w namiot Rożyń(kiego, 
Śdózety fig rychtowaćy w Cara (óniego. 
ZAD Pujkarow , wnet ich pochwytano, 
niewiele miebkátic ná kot de a 
Dlugo bukał Rozynfki miey(cd podobnego, 
—_ Gebieby oboz zótoczyć woy(ka ftrapionego. 
Y ws iat rade od mofkwy odyść troche dali, 
Bo mu mieyſce ná oboz dobre poviádáli. > 
Záwiedli go rv čiáfny las y 3 tego woyfkämi, 
By go mogli przes nogę [wemi fortelámi, 
| Wtymfię poſtrzegt Rosynfki is to chytra rádá, 
5 Chociay flowa lagodne, w fercu ieft prsyfádá. 

Ad sedel né 10 5 
Bo tych ludiach táki ieſt oby ay od wiekd, 
Kiedy n / ialciey ſp iwie chcą oßukad ałowiekd. 
BAZE Wren gás ma twa tagodny, rzektbyš is ányel(ka 
Ale fercesdrádlime, y mysl dyabeljka. 

W tym woyfko tvročietnázad 3 tókowych trudnosci, 
Go by tain bel niesmiępkół tisech dni bez zalosci, 

Nilesh potym miey(ce dobre obozowi, 
Awkytkowoy(kopolfkieftóla po gotowi. 

Y sátocseli obos mofkwówpytko wici, 
Moawią, że Carveieka, bo wiecradäßydi. > 

Swano to mieyſce Tußiu, gckie woy[ko ftáneto, 
Krore rv ten ads Dymitrom i na pomocy beto. 

i Tamše 


MOSKIE KA. 
amzes lockmi (tat Dymitr, z Szuyſſeim pizeizesomi 
Wielka woylká potęgą dobze opótrzomi, 
W mili ſtaly od siebie ty woyfka prseciwne, 
Miedzy niemi turniete sárve bárso dine. - 
Mofkwá mysli osdrádšie, napy nieomylnie, 
latchy w oboz mofkiewfki, radza o tym pilnie. 
Wyadpy w kupę pizecin na) woy(ko zatrwożyć. 
“Nue (romotá mocnego y prsemyftem pożyć. 
(sian fy Boyd na pomoc, y roftropng ráde, 
Pogh wnocy ná Labor, z Mofkwa syniť sade. 
Boyimrasyldopomoesrasu, me wątpliwie, 
Ná miáte nic nie pomnigc, gonia sp lak 
© tym 3 miáftá s diatodersa w potki Dymitrowey x 
ortund fig odmieni w obycdie nowe. 4 7 
Zatym woyfkawypódło se dwubram niemalo, + 
Nrore na nasomyślnietdmw miescie ekálo. — 
Polacy thet podali nieprzyiacielowi, 3 
Wiele fie ich softáto ná pokarm ſepowi. 7 ZN 
Nie iß ták zawße ma byd, iáko ałowiekkryśi, 0 Bad 
Piseftänie Gófem na tym co mu nie pomyśli. AA 
Kołem chodi fortuna á kogo napadnie, 
Trudnym węsłem vieta wyrwie nogę fnddnie, 
Długo (tátá ta bitwá, ase przes Bien caly, — 
Woyfk fie fortelami s plicow fivych srasály. 
‘Niemal wpytko trupómi sákreto fo pole, 
— Tych pobito ná gotze, d owych Sas w dole. 


v 
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| ES ROSY. Med STO 
Sat m Słońce (puscieto ku śiemi [ive kotá, 
Polak [obie poctera [potniútego cota. 
Siek fig Gis ſpychato z drabiny do Bogá, 
Bo ná dmie mili bela krwią zpłyniona drogą, 
Obacyt Mars (trách woyny, y tre Plutona, | 
Drugyreka z obłokow wabi Abironá. 
Coby Storicupopessiel ná dot byſtrych koní, 
Niechay śtęrnię ciemnoscig co rychley sdfloni. 
A ten pedem prsy(kocy, koniefiesbiegaty, 
Bárso przykro flonesnym wozem obracały. 
Ze iuf malo y floncendsiemienie fpódło 
Nie iednemu ná ten Gas ná obligu sbladlo. 
Alelowif przybiegfy ,y wsiat narecnego, Weng 
I (prowadiet powoli do krefu famego. 


x * Batym noc naſtapiela, więc burdy sácete, 


„ Swiodtay woy(ka z polá tv namioty rofpiete. 
-Wsieliobos Polacy, ysbior ¡ego mfytek, \ 
S memalym opadkiem fivych, máty to pożytek. 


=~ Boichtámpádto trsy ftá memmieyani wigcey, 


Alemo(kwy sgbieli dwadieśćia tyste cy. 
Bo wtem GAS wßyſcy (páli, kiedy Polak zbroyny, 
Konie pędem roſpusciet gotowe do woyny. 
Trwoga w Polfkim obośie pizečie bierze gore, 
Wicbgc woyfka Mofkiew'fkie niepzeyśzdną comure. 
StrasgbynaswacwoyfkoPolfkie, Mofkiewfkiemu 
> Praeciw iego fykomi ieogórnionemu. LAC: 
: . Frójnie 


MOSKIEWSKA 
Fraſuie fie Rosynfki, prówie ledwie żywy, 
3 tákiego końca bitwybórzo ieft tefkliwy. 4 
Nie twa (prawa Rošynfki fortuná tym Badr, 
Dziś wynieśie pod niebo, diutro zds black. 
Bo to páninie (tata, dawno iey ták dieig, 
Bo wnet wiatry potnocne dary iey roschwieig. 
Człowiekowi kiedy fie według myśli dieie, 
Tow tym Beściu położy wpytki five nackieie. 
A nie vidi niehorak 3epretka odmianą, 
Niebrákuievbogim, námácá y páná. 
Y Sskándemberk siete miał nád inße Hetmany, 
Bow roznych Hiftoriách ták ieſt opifány. 
On Hetman Kártáginíki (praca doświadaony, ER: 
Ktorego dielnosc ftynie ná mßelakie (trony. „ A 
Y Titus Kšigše Rayınfkie iakiey belgodnosci, ME EA 
Nieslicone woyfkA wońieł dla fiweyroftropnośi. — 
WPByfcy cinieftatecney fortuny doznali, 3 
Wpizypadkóch niesgádnionych ná woyniebywóli. 
¿Y Dáriub Krol Perfki choć miatwielestota, 
Och Baescienimmwsgardielonievpediklopotd, 
Ták ich wiele myletá fortuná obłudna, 
Seby wßytleich wypifag, to teft ná mię trudna. 
Bogu vfáť to wielka (imemuftateanie, 
Chceßli mieć fprówy fwoie nieodmiennie miesnie. 
Y totes mam pom ieckiec, ialca w ten.ads Siclá ~ 
Rożynfkiego s woyſcamy ys Dymitrem bela. 
C * Liabń 


AEREO ON 
+ Liebd wfyftkich Polakow ná etery tyšigce, 
AMojkwy betoze divá, do tego miał Duńce, 

i Ktorych było kiłkó fet y wiernie fluseli, 

Zycaliwi po wpyftek ads Dymitrowi beli, 
Alec ono coś siete panow pisyıachalo, 

O nowiny co żywo bęchie mię pytóło - 
las tókimi nieumiem co tom ztotogłowie, 

Bo di, co to d nim, zuchrváli łotrowie. 
By mięińko niewśięli do fivego ſeqwieſtru, 
- luf immugętdk prómić barsıey nis 3 regeftru. 
Bo ei mali chlopiatká gorßy niß pónowie, 
| lezli fie im co niesda w mey proftey rosmowie 
Beda miwtofy tiseßczec idko po ßelinie, 
Kiedy wilk vmotány s konopi wywinie. 
Więc mu wßytleo weſolo ze vedt biesiachy, 
Bo mu ogon igkuie, bd y nogi rády. 
Joo mnie lepßa, že poyde 3 salt recordatum, | 
Albo ná bok tvtošyrvby kdpfę mendicatum. 
Tego (obie przyzowóie co to sámny ieckie, 

A Báchmátá chudego pozadwozd wiedie. 


Woyny Mofkiewfkiey 
Kśiggki Trzecie. 


uchẽic. 
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MOSKIEWSKA 
Sláchcit. | 
Stuchay mig prsyiacielu, niech wiem (kadtoiedsieß, 
Co to d koń sá wozem ná powrośle wieckieß. 
Kupiec. 
Moy to fkdpó, ták powie kupiec otym koniu, 
Com go teras pod Moflavg wbitwiewśiył nd bloniu. 
Ssládičic. x 
luf to rad wiem od čiebie żeś 3 Mofkwy przyiáchat, 
To mi powiedz, w idkimes faescin (wych odiáchát. 
Bo tam (lyfe przegróli bitwę s láchodynka, 
náby bráčia, á bárso zá máty przycynką. 
5 Kupiec. 
Nie mata tam moy pónie to praycynã belá, 
Bowiem s miáftá wypádto woy[ká wielka šieľá. 
Y ták nach din / Tabor od miáftá prsegnano, 
lednych w polu pobito, drugich powiąsano. 
luf (ie um. tám pod Mofkwę trudno beto [támié, > 
Boto13adko,s prźegróney woy(ku fig poprówić 
Siachćic. IG GIN 
Wak tám pofedł Sborow(ki maß porady godny, 
w wotennefortele wiem iże niegłodny. | 
Kupiec. 
Tocieft prawdń, że przywiodł Rycerftwó niemáto, 
By nie on, toby woyſſeo vſtapiẽ musidto. 
Dom to był zan ße možný, y owfytkich flawny, 
„Ktore go nam podawał on pizegły wiek dawny. > 
RE, Cjj Moch 


WOYNA | 
Włoch, Francus bd y Węgrzyn Zboromfkiegosnaig, 
UTuraynay &is fobie o nimpowiádáig 
Bo go tákrosumieti, 13 monárchd taka, 
Dla oyaysny to wašet, ze podial kopt taki, 
O flame cney Koronysampe [ie ftáráli, 
*Dwanaśćterniey(cw Senačie prsedtym zástadáli. 
Mato nátym, Bae zacność tego domu, 
Bo ich diele me bety zókryte nikomu. 
Alesasdrosé gdy kogo w idkim aeśóju wicki, 
To 05 čiebko friſuie, bárdzo fig tym bisycki, 
Ale iecko nie zaͤgaͤsiß, bo kiedy [ie złotem 
FCcto oczieie, nie zmdżef naczernieyßym błotem. 
Niezdpomniał Zborow|ki prodkow ſwoich biela, 
Pośietkować Dymitra wola iego beta. 
Wielkaródość tám bela, gdy Solnier gotowy 
Pryfedtligby nie maley, ná strivošonych głowy. 
Teraz fobie befpiecnety 955 odpocywóć; 
W bezecnym Widrotomey káble five okrywać. 
lu5 mamy s ciebie śieły bórdy Mofkwićinie, 
Coćprsez nas Bog nasndayt pewitie cre nie minie. 
Tu Zborow(kiniemięfka, wyfedts woyfki ſwemi 
Pięknym gykiem, ná wßyftkum dobiae gotowemi. 
Zaysızelı fobie w osy s obu [tron befpitGnie, | 
Mofkals mieyfcaoftapił, a Polak ftóteanie 
Stóngł, iáko mur twardy, Mars prsečte chetliwy, 
Ten firógnym micacm grosi, y unyf krwiechóry. 
- Mofkwá 


M O BAT EPB KA: 
 Mofkivá lickby niemaley ftoi tuf pod murem, 
Romnowfyfcy ftangli, rákoby ćigł pnurem. 
Hárce polezákrety geſto fig miepaig, R 
Mężowie żywot ná śmierć efto odmiienidi. 
Bitwy tókiey nie beto, żeby fig woy(kómi 
3scieracmieli, bo Mofkwa ſtoia pod murami, 
Akiedy fiębórcómi dobrse näcießeli, 
Wpyckiewoy(ką ná mieyfca [woiepozwodkiłi. 
Co hień Mofkwyprybywas malta (tolisneyo, 
Ná sdrádzie przytezdhdiu namowy Szuyfkiego. 
Štáráiu ſies pilnoscia, by obos sdpalić, 
Wsiglbywielkgsaplate,bymogl Cara zabić. 
Wiectraktatysasynaz Polaki o Cami. 
Lesunäßych nie byta tákowa prsymátá. > 
Nie sdradzáli od wieká, kiedy komu luzay 
Weak v nas tákie tseay nie rády wiec plusg. 
Obiecuief nagrody:y nad zamiar złota, 
By nas (nádniey moglawsiae do stego ochotá. 
Chochynamna oflátek wpyftkim głowy [tracic, 
Przecie fies taka (prátwa nie będiemy bróćić. 
Bo my złota ták chówie nigdy nie pukamy, 
O pang niefkońaongpilnity fig [taramy. 
Służelifmy poſtronnym narodom jtateanie, (anie. 
Nigibiz nas šleme wfpomnia „niech tak bechie wie- 
W tym ańśte Młacki przywiodł vfarzá świćtnego. 
Moikivá wibac troy pi ken / bed o Ssuyjkiego. 
© CE gi Aby 


| VOYNA 
Aby mu wieckiec dali, ze w oyſſea przybywa, 
Mocno Caru o tobie Polak prsemysliva. 
luf ich woyfko niemale miey3e fie ná pieczy, 
Bo oni chcą oprzytnąć pretko (ivoie 1306). 
Y ten Rotmiftıs co prsybedt do obozu waord, 
Ták maß wiedleć že w rozum glomá nie ieft chorá 
Jflantaykom wiádome iego dielne (prawy, 
lepae s młodu przed (ie wal rycer (kie zabawy. 
T y Bobow[ki nie byckieß odemnie pochwały, 
Seśw (woim piaedśięwśięćiu zówźdy bywał ftaty. 
Iuß cig śtwy whos sdftat nd rycer{kim chlebie, 
A prsečie fieniesgodiß ys Swiętymi w niebie. 
Bo fie tám bedieß (wórzeł {tary kuternogd, 
W tym eig święci o[kárša y snámi do Bogá. 
To cigwnet tvyprová ky iáko y onego, 
Co na fobie ockienia nie miat fwódiebnego. 
To dobe wiem, ze čie te do piektá nie pubu, 
Boliyś im ty rozegnal tę ich carng tufay, 
Beckieß siediat v forty ftrákney Cerberomi. 
Opátrutyc salcryte śćiejski Orpheomi. 

Potymz tómtąd mynickieß ná poläsielone, 2 
smárúndámi pokryte, kuneciem. potrsgstone. 
To tam fivarunietisebá, bo fig smieig whedie, 
T aka ródość ná wieki niefkońaona bechie. 

Ty Szuyfki suyo fobię,cbać my pí pan kdrty, 
Czójem fięteż zabawiamy oGćiwemi żarty. 


Ciebie 


MOSKIEWSKA. 
Cicbienigdyniesdpomniem, bos ty nam nd celu. 
Besprejtanku myslemy otakim fortelu. a 
Zećby fotki ſen zettzecz ogu twych wlosnicy, 
A twe wpyftkie pociechy ponurzyćw tefknicy. 
Z dtwązdradę gochienbys wielkiego karatia, 
Pobiie eig mewinnych plac, y nárekania, x 
Ktores zgubiel sdradliwie przes ſwoie praktyki, w 
Prsetoc ię musa złamać oftrosne zatyki. 
Kiedyć kárku náchela, y ták dosna tego, 
Ses niewinnie natracieł narodu Polfkiego. 
leßcde woyſleã przybywa ná pošietek temu, > 
| pei, AE di zdołdiy ſwemu. 
Y ct ďietem rycer [kim zówżdy fie para, i 
Tw cudzych śtemiach flawy kábla doftawáli, 
- Potychpizypedł Sápibá w rozum nie przebrany, ZE 
Gronemwoyfka ſtroynego pięknie przyockidny. £ 
Y wrycerfkim semięślenie bywalsganiony, BAB 
Sam pises fig ieft mas dobry , (pramea dosmiadson y. 
Teraz woylka doftackiem, Mófkwó dni mysli, „ARA 
Zeby w pole do boiu przećiwko nam wypli. 
Mae nac sdobeli w tych säsiech ná meſtwo 
odziny 3 woyfkiem, opátismy to ich wielkie Ksiga 
Tam pisypedfy, [tániemy ná polney rom ninie, (fto, 
Drugie woyfka saſacka po leśney krsewinie, 
Mofkwa fyku wielkiego (toi pod ščiánámi, 
Do nich trudno, bopfuig 9 55 chiatami. 
R $ . 


| WADY NA 
las miáltás bial odesg, náby mußg ro3t10, 
Choéftgmocg kusiemy ‚pizecie aße prożna 
Woyfkompotymkasano s polá do Taboru, 
Aby fig wpytkiesepły do dawnego zboru. 
Bywa nam tych drog cefto 3woyfkiem pod Stolicę, 
Maigc sbroiend 455 y świetną pisylbice. 
Saftepuierny pol w koło miáftá mpedie, 
Sam to Bog wie, dlugoli tych prsechadzek be die, 
Posiela nas nachieia, á zá krotkim Gńfem, 
Sefięw rychle dodamy, y ftónie ná naßem. 
Bo nam zówpewieść ddig co fie w mofkwie dieie. 
Co ckien minie, tobórśiey woyſleb im nigacie. 
4 rzyďiefty stotych pláca sd máta ćwierć żyta, ` 
ak natura zmotsona chein / osci nie (ytd. 
luf im chlebá nie zſtam a, głodem fig pomorzą, 


AO S RES NBA A 
Bo Sapıba w ieden las zakryt bel vfarse, 
Y pewniezą Dymitrą Mofkrvičiná (kate. 
luf byt pocgł byd stlen Mofkal Litwinowi, 
Ale pßarz taiemmy tv lesie po gotowi 
Skoselsaraswbok Mofkwie, a ci tel podali, 
Ze fie drudy dż wtydsert do dompowracáli, 
Położeł fig Sápibá pod zámkiem budownym, 
Obos mocno opátrset okopem warownym. 
Monáfter to kamienny Troycd ták seaony, 
leno lepiey nis inge Zamki opatızony. 
Wypadlis Monaſtem doftówać igsyka, 
Wlokaieden sá drugim nasadnieboßayka. 
Bo Sápibá oftro3ny, tako orzel okiem, - (kiem, 
W [wym woyfku pilność trzyma pod twardym wyro» 
Ty Ro3yn[ki 3 m oyſleiem fivym pod Mofkrvg [ie ktuby, 
Niech Szuyfki stedsge w miesčie ták chee fobie tufy. 
Piyidsiepretko do tego żefię musi kłónidć, 
A dla vftydu oy (we dľoniámi zófłanić, 
Ale tám šie w mieście, krotko dtugoli back, 
Pisecie tobie sásdráde sapláte (woię weint. 
W krotkim gáśie kót (rogi dębowy osiedieß, 
A poftronnym narodom wieany pośmięch beckieß, 
Sátym woy(ko podftapi Polfkie 50 ich sciany, 
‘Natesnik 45 pred wrota ná to zgotowóny. 
Praypadali e woyfkaprećiw fobie, * > 
Chege fie rychley rofprawić w a ftrony obie. 
j : G 


Mofkwa 


» MH ON A 
Mofkwá o tym ni mysla cola naſtawowac, | 
- Gotowfy nage polki (trzákacych diat pſom ae. 
Wypadto ich kilká (et dla bárcu polnego, 
Ale w ten gás nie beľo boiu ták snacnego.. 
Juf teras wii Szuyfki, is to (am Bog (prawiel, 

Y zá gisech niepisyiaciol ták čiebkicb nabawiel, 
Ktory mu ferce trapig zam dy bes lutóśći, 

Asal wyelki iuß dawno przerdśieł wnętrsnośći. 
Lay krwawe z osu plynu, iedná drugą bue, 

Boleść wpędie po stonkách táko ſtrzala ßyie 
Zánicstoto, palace, y móyeftat drogi, 

Kiedy fiew nim każdy chien krwi [plufkdig progi. 
Gdy więc ranni prsychodsu prośić żółowadma, 

Ana ftronieniewiiß diatek nárzekánia. 

To po oycu żółofniepłaaem rofkwielone, 

To zás lesy nápoty głodem umorsone. 
` Tußgom miesčie głod śći(ka, wygónia obogich, 

Nie ma ich Gym nákarmie dug ták bárso mnogich. 
Miáfto to ieſt nád swyaay ofádá peroka, 

A srodkiem ickie stka byftra y głęboka. 
Lisbäieftnieslisona lubi rosmditych, 

Nie widiatem okiem fwym roiow ták okwitych. 
Znayckieß Wtochd Francuſa, znaychleß y T uraynd. 
Polak, Perfa, Anglıka, znaychieß y Wegisynds 
luß tám głodem pomárto bárdso wiele lucht, 

Idg; miáftá okradkiem, bá y ian / nie druch). AE 

Pr Wypuśćie 


MOSKIEWSKA 
Wypuśćiel nám Carom /a s narodu Polfkiego, 
P ania (woię, ážong Dymitra ſtawnego. 
leisy Mmpek iey Oyciec, aT drtowna mátká, 

Potym fig tám powoli rel oftátká, 

Ten Dymitr póńjtwem wła 

Częśći kratow pulnocnych był (tros y obroricd. 
Ale nie byt oftrożny prʒeto zginał mórnie. 

Take fie póńfkawolą dawno chin nie garnie. 
Szuy(ki duma, ze pewnie oftępowóć musi, 

AleießsevT ataromposielku pokuśi. 
Wiecykrolá Ssrveckiego niesapamigtywa, 

Obiecał mu trzy zamki, na pomoc go wzywa. 
Ten mu fie chętnie ftówiet , iako fośiadowi, 

{ upy, bedę A otym Polakowi. 
Kiedy ich ras nadrasg Mofkwds memi Niemcy, 

Nie bedamisamyslac do kroleftwá wigcey. 
Amy ná to niedbamy, gekamy ich rádi, 

Tylko prećię oftrożnie bó to nie saad. 
Mamysáwfesabáwe pod Mofkwy gonitwy, 

Tylko ze nam dad me cheg nigdy polney bitwy. 
Urywamyćich gafem, więc tes y nas oni, 
Keiech pod mur podbieżem, náftriseláiy koni. 
Akiedy fie zmocniety w woyfku (vomoleňftvá, 

Do tego fie brʒzydlciego ili wßeteczenſtwa 
Poeęły woyfkukosickärsemneszabumy, 

A do kgta rycerfkię sórzućieli ſpramy. 

| ij 
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W ten gas plácu uftapicw pole nienowind, 
15 Boga sápomnieli ta tego prsysynu. 
Iefli on nas wypuśćis fivey świętej opieki, | 
Sojtamenw vrggamund ojtátnie wieki. 
. Nátvročmy fig nicke ták do fivoiego páná, 
Besbienampısywrocona sieta zniebd dana. 
Y ták nas Bog oſrosy niepizytaćielotvi, 
Y [nádno z gárdtá wyrwie głodnemu fmokomi. 
Powidda ktośo Niemcách tam od Nowogrodá, 
Y pewnie to nie žárty, bo tu w napych Ekodá. 
Csáta idkos nápádli ná Kiernosickiego, 
Novu wpadpy, pobieli śietg woy(ka iego. 
Ťátárorvie tes Gyniy drugiey ftrony trwoge, 
Po lekku naſtepuia idk nogę sa noge. 5 
e x Seremets tizeci [trony tež cos pomysliwá, 
A Do mofkwy (ie obiecał, y s tym fig ożywa. | 
Aby nam moglomiersic ae miegkdniey 
o Tym teraszóbówieni, y to ich ftáránie. | 
|. Śmoldnies awartey ſtrony tes woyfká sebrali, > 
| S Niemedmi fie chcu stacyć, tám fie obiecdlie. 
Csuyše teras Polaku, ftoi w męćie prówie, 
Szuy(ki mowi, że będzie rychło po (prówie. 
Yiuß cold pocieraidk koniowis biegu, 
T užaciv tdkteysłey toni, chwyćić [i brzegu. 
Ptzecin Niemcomi 3 obosuwymść Sboronſkiemu, 
Piermey niß T ótórowie pisyidy do nass Krymu. i 
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MOSKIEWSKA . 
láko chóiwy mas flawy, wsigwßy woyfkofivoie, 
Nie prsykry mu na plecách ćężdr świetney sbroie. 
Prsypedl s woyfkiempod Subcow, aß tu Kiernosicki 
MaMofkwe, y kosaki, dle if nie wpytki. 
Bo mu fięrosbieżeli by bydło e laſu, 
Beki potym pótniętał, idk poſtrzegac waáfu. 
Ssedi Sborow[ki goscincem ku Stórzycy profto; 
A Świder|ki prowóci , móc ftrażyze (to. 
Y sftało fig po myśli prawie Sborow(kiemu, 
o na cofi¢vfddiel, ozynieł dość temu, 
Czátu miajto Stáršyce y Zamek obieżał, | 
Stros ivgytek ná obtánkach ießsewteii ads leżał. 
Sdpaliwky miáfto, pierwey (koceli do Zamku, 
ten adsmo(kał obacel s wyfokiego ganku. 
lus Polacy poblánkach „pali Zamek wpędy, 
Musiß sgorsec nieboże, bo úciec nie kędy. 
Midfto s gruntu sburżono, pogorsáty śćidny, 
Joſtato fig cos muru, dlepowalany . = 
Pofedtsdras Zborotv(ki sáras kuTorskowiy > jęk 
_„ Miidćwoyfko do boii wfytico po goto). 
Przyfedł sdtym pod Torsek Zámek opátrsony 3 
Luckmi, (tselba, zynmoscig pra ie näpelnion . 
Wiecpizypugcy do Bturmu,sdwßesiegoßkodg,;, 
Nie ie lnego raniono, y násad go wiodą. 
Położył fiz taborem támše Zámku blifko, 
Mofkwićin siege w sgore dobrse wiki wfyftka. 
| C ij Zamku 


. O F N A 
Zamkutego adac niechcg, bo posietek ui, 
Tym alem potežnieybe parkany buduig. ta: 
Wiedzą Niemcy orvov(ku , is pod T orbkiem leży, =: 
Jo taſtras, ktora [treze na wyſokiey wieży. 
Co ckien wieśći odfytá do Niemcom gocámi, 
bborom dci nas dobywa w zamku 3 Polakómi. 
é Pmyßli Niemcy pod obos woyfká Sborow(kiego, 
Choč noca, ale przećię napli gotowego, 
Omyletfie ná sadie Niemiec fortelámi, 
Bo takich bel chćiałzóżyćiako 3 kosakdmi. 
Nie vfay w to, żeć piermpa cata [ie sdársetá, 
Coofpáte kozakiw putnocy gromietá. 
Lepiey guie Zborowfki o obošie (tvoim, 
ja STN Wie dobise pomocniku o prycbodsie twoim. 
“0 Salywoy[ká prseciw (obie, 5borow|ki pykuie; 
Jako mężny pizywotcą roty dnimute. 
RA Y pisy(koca chóiwa mło 3 Zboromfkiego ftrony, 
Mlusidt Niemiecoftepiétwárdo vsbrotony. 
|| fómże pędzą Polacy Niemcá srásonego, 
= Śwyćięftwo koroną vfarzá świetnego. 
Trupem geſto zaſtano nieborakom Niemcow, 
Posnali grot ftálony od nas cudsostemcor. 
Dſtapieli pod Samek, daley fig nie kufy, 
Mä mtunele be pewnie proślć mufiy. 
Les y w nas znäczne byto to naßepodkanie, | 
Nie po iedńym te(tdment kopiey slamánie. - 
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Kiedy fig stery roty ná solo potkáty, 
TO gęftey (trselbie, sdato fig iákoby patáty. 
3 żółośćą mi kolegow w(pominóć przychodhi, 
Ale kagdy ná świećie kto iedno ſię rocki, 
Tym przypadkom podlega, gdy fig lock ochynie, 
Lekár vá mu nie Bukaysiußtenpewnie 3 ginie. 
Swwidt ieſt morsu podobny, ktore s fivey buynosci, 0 
Fundámenty odkrywa podźlęmnych mfkośći. 
lefli tám kto pod 3aglem up prosny nackieie, 
Y pretko go odbieży żywota nackieie. 
Nie rozumiey żeby imniey przypadkow ná ziem, 
Dowodow tu nie trzeba, bo to wßyſcy wiemy 
U śmierćiwpytko krotney nie maß nic drożpego, , 
Tylko zam ße n ślad (tupac ałowiekd gizeßnego. 
Za nicvniey zacny Pan, yrycero walegny, 2 
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Madry, vdatny,mocny, Feseflirvy, (erdegny. mx. 
Wyftkich ond zarownokładie tv (vymterminie, — ze W, 
Uchylay figiáko ehceß, pen / nie eig nie mine. 
Gibiefię podział Herkules co fiey sfmokiłomie, = 


Y okrutnenarody mosnoscig posiadat. 
Albo oni Mędrcowie s ckiunemi głowami, 
Co latali pod niebem 3 ſwemi rosumami. 


Albo (rogi Hektor, co fig 3 Greki goniet „ 
Albo on mocny Samſon, co obalał (klepy, F 

Tyśigcni luchie tráčiet chocia iuß betsleß z. 
Y on wielki Alexander, co tym światem mada, = { 


Weytkich 
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WEytkich śmierć nieprsešyta pochtonetá z štviátá, 

g os ſię nam włafnie ma 15 w te ckis ieyße látá. 
Po tym boiu Sborow|ki edt do Tweru s woyſſciem, 

Maiac wieznie pobrane nym narodm Polfkiem, 
ANiemeń boli nina y inßych pobicie, | 

Nie dsiwuy, bo ták w tey grae bywa pofpolicie, 
lie Pontus zá námi, ma woyfko niemdłe, 

Siedm tysięcy Francuzow, woyfko okasale, 
leßce mu Smolan pızylo trayckiesci tysigcy, 

Nie dam tego Polakom obie didtac więcey, 
Praeprawiet [ie przes Wotbe od Tweru dwie mili, 

Beckie znowu zabawa s Niemcámi pochwili. 
| Wy Beds miaſta Sboromfki s fivoim woyfkiem w pole, 
ke Bo táka miał namowę 3 towózyftwem w kole, 
Stra dobizeopdtzył w bok y napizod wpębie, 
Amy eee co ná koniec bedie, 
Prowacki Pontus woy{ko3 lá(á na row nine, 
Be — Skopins Mofkwasaftopiet potá połowinę, 
is dš. 1 takie nie beto coby fig smieśćieli 
|. WBytkiesvoyfkd do Byku, tak okrwicibeli, 
fido naswiesco (obie Gefto pofytáia, 
S S pigtnaftu diat w Beregi nape wygadńiy, 
. sę Wpollrach nam &iury gynia, co ráz to obeckie, 
Fou vmmec cósprzygedł, nämäcaig wßeckie, 

SBboron dci fig podmyka, wayfko ptzepatruie, 

W rękuma dingikoncer 4 komet kieruie, 
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MOSKIEWSKA 
Wisiizewieromno barzo pisecim iemu, 
. Boguwładąpórucyć, nieco cynić temu. 
Acowiedieć co driuga gockina przymieśie, - 
Jefli nam Bog pomoze, byck niemcowi tv lesie, 
Y pozeli náftepowáć ná niemca Polacy, ` 
lakihedie koniec 1 kásdy to oba y. 
tym fie wöyfkapotykaiy mocno obie ftrony, 
Ten kopii, ow iniesem frogim ofkromiony 
Tam odrasilkopiinikniemce od fortelu, _ 
« „Skad do naßych ftrselano iákoby do celu. 
"Mofktvá widac iz nieincy plácu oftapielt, 
Nasad n las iaſco muchy w£y[cy pofkoceli. 
Y przełamał Zboromfki meslizone potki, | | 
Choč świebódnie zasywal BA ab Btuki 
Nad nádicie tov wpytkich ta bitwa wygrana, 
Nie rowna liabń tvoy[ká byta opifäna. 5 
Ludi wpytkich miał Pontus tysiacow csterckiesci, | 
Kášdemu kto chce wiedhieć, nie omylne wiesći 0 
Šbororvíki miał ofaisow tysiccy puttorá, ee 
Nie indaey, wier ty mnie, iókbyś widial waord, 
Miatteżiegae Sborowfki diewięć pp kosakow, ~~ 
Alesáras ſpeckono 3 polá nieborakow. : 
Spádlo tyśige Francusow gdie fig potykáli, 
A tychem tanie lisehktorych s [oba brali. 
Nie Foma) miſternie zaſackone chiala. 
Jali wftręt moc niemiecka od polakow miata. 
1 Weym 


„ IE A A ` 
tym pfsyßedt Kopyeinfki y mas nie podleyßy, 
lug Dymuti lic ba woy(ka co ras doftátnicy fy. 
Co ra: wigcey pisybywa, coras to mocnieyße, E 
Náfelprámy sdaete nis pierwey perunieyße. _ 
lug Szuy[kiego do Czerńcow poftisyc wolą máig, 
A nágego Dymitra pizyiac samyslaig. 
Bo (iv im iuß náprsýkusyť, głodem ich pomorset 
Aa pięciorę wkrag miáftáwoyfká (we położeł 
RKupiec. 
luj was Bogu porusam Moščuvi panomie, 
Nigdy wiecey iáko dis nie bylo w mey głowie, 
Sem fie waże pocierac mowy Senatory, . : 
Y powiadac tak wiele ná fey vinyji chory. 
luß iawięcey nic niewiem, coby wampomiddag, 
= Peto ade five konie do wosá sákládáť. $> 
Y poiddy w (wa drogę de ku domowi, i 
A te wayne porsuce sbroynemu Marfowi. 
Wickac bayno z dáteká zda mi fig že księdza, 
o mu tv Mofkwie dotetaiako y mnie nedá. 
n wam pon ie o 100 0 tylko go ſpytacie, 
Gdy mu ießcze nákápe poftaw (ukná dacie. 


Woyny Mofkiewfkiey 
Kšiuški Czwarte. - 
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MOSKIEWSKA 
S PANOWIE. 
"Zdami fie to prsyiáchať ten kśiyc n /remerenckie, 
Poslech kupca, odwoyfka, powiódać nam beckie. 
Cbhocćie do nas Prálačie, Panowie mu ekg, 
Bo te chude wośniki w oz em nie vciekg. 
Wolicie tuodpoGyć w naßey páráficy, 
Konie fwotepoślicietudo Plebaniey. | 
Bo tám mieyfce fpokoyne , wy(picte fig dobrze, 
Płehan bywa gosciom rad, y dáte pic Bodise. 
Ale nam co powiedkćie pierwey 3 tómtych krdiow, 
Awgókeśćie wiadominaßych obyGdiow. 
Kiedy glowiekpisyiedsie zdóleki krainy, 
To kdżdemupotrzebd pytóć o nowiny. 
Bo my w ftronach odległych nigdy nie bywamy, 
Conam o nich kto powie radi go fluchamy. 
|| Ksiądz. NE 
Wiecie że Krol nóftupił do Mofkwys woyfkami, — 
„X Smolenfkadobywa potęsnie Gitta. zd 
“a Panomie. SZ 
{ oćmywiemy, że Krol fedt Smoleń(kń dobywad, > 
Y dawnych praodkow fwoich ftrótyodifkiwóć. | 
Ale s woy|kięm Tußinfkım co (iz teras diete, > "R 
Tefli täkiey idk piermey o pan tn ie nawie. A 
> Ksiadz. 
lus teras inga dumą bysie ná ftolicy, 
S taboruzucielcali Boidrowie wpy(cy. 


E y lol 


3 
Zlelt fie Dymitr nieborak „y myśl o ſobie, 


Niech waga tan a ¡Iynte y w obcych krainach. 
Am ß ak wam nie now ina w cube panſtwa chodié, 
Ťurgyná niewiernego podle konid wockic. 
Okracaćie Fabla (wy potężne narody, 
Niemfpárlá was moc wielka dm złe przechody. 
Ale Cara ftrwożyły.poftawy zmyślone, j 
Ze [igpifal Dymitrem to ſa 132 5y plone. 
Spadtá 3 mego mäškárá zá ktora byl ſrogi/ 
Co mu dla niey: (kazano taki kleynot drogi, 
luf wpytkim obrámiono ony iego błędy,  . 
A W obośle nowych wieśći peine katy wpędy. 
Les przeßkody nie bely te iego kłopoty, © 
Ale vcielck rozbim y w obośienamioty. ` 
H Asátym w woy(kurozruch y niezgoda wielką, - 
Dien plásu okásuie w woyfku duß wpelka: 
 Bdłośćmielka Dymitra, choc byt nie prawdiwy, 
Zolnier woda ftraćiwpy bárzo był tefklirvy. 
Ppgyrownäcby sierocie ono woyfkoflawne, | 
YB 13 w taki koniec prsyfty b zamyſty dawne. 
Mie ieden krwia opławiet Mofkiew|kiezajlugi, - 
Jeͤn bes reku, ow bez nog, leży w Siem drúgi. 
Aidkoß wpecbmocnego Bogá (| rówy winić, 
Albo co pzećiw iego wol swigtey gynić. 
a : er 


at ńcy [toyciem (wych terminách, 
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MOSKIEWSKA. 
Hetman v nas niezgoda, bo iedni Carowi, 
Drucky sóśię syslimoscoddali Krolowi. 
Y posty woy{karo3nos obosu Tupynd, 
Podiegna to Ssuyfkiemum ftolicy nom ind. 
Pod Smoleńfkiem pan leży Krol niezwyćiężony 
Maine pewną wiądomość ná wpelákie ftrony. 


To maa nie tdyna, że Szuyſleis woy(kómi, 


Smolenſle chce ratować po(potu s Niemcami. 
Niemcy ma Besctysiecy,a Pontus Hetmánem, 
Swym woylleiem y Mofkiewfkim ná ten Gas ndswd- 
Pol Krol pizećiwiemu Hetmand ie (nem. 
Ktory radit woyfkómi narodu Pol(kiego. 
Woien oda Kiiowfkim w ten ads go piſano, 
Apızezwifkiem Zotkiew(ki 3 dawna nisywano. za 
4 owfławęnie obogi,y s możnego domu, 3 
Nie dal w męftwiepzodkowóć pred (obgnikomu. 
Teras go wysßey nioſuty lerdie pulnocne, sh 
Pordźiełpod Klupynemwoy[ko dofyć mocne. 
Chočmáta miał potegepolfkiego vfatsá, — > 
Prsecig ftónał na głowie bárdego mocará. A 
Aiefli kto niemiádom napiße iay to, ER 
lakowoyfkopod Klußynem Sz uyſſciemu pobito. 
Tylko ná mię nie ckiwuy zacny Czytelniku, A 
Sec tewoyfkapoftäwig w rycerfkim ordynku. 
Kiedy Hetman s woyfkiem (wem prsygedl do Córowń, 
Saſtal tám s Mofkiervfkieri luchmi Woiułowó. 
> WODĘ £ uj Tu fie 
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Tuſię Woluy okopat oftówiał oftrogiem, 
Fobeliny poſtawiel dawnym (wym nalogiem. 
D nich tóki obyaay ze nigdy od ptotá | 
Chyba gwałtem wyżenieg tdk leśnego kotd. 
Tam w koto ofádzono ty mofkiewfkie chłopy, — 
Zá fragkę nam ſtrzelcoy śietáy trudne okopy. 
Polacy y po wodę wyftąpicnie daca, Aa 
O Pontuste, o Niemcach sárvšdy pilnie rad. 
A Pontuswoyfka wiedie pięćdieślyt tysięcy, 
Bd repre to nie wiele, infy mowi wiecey. 
"Nie ſtraßny Zotkiewfkiemu, wpóknie lis ba biie, 
Pised Ortem sitáptalcow do čieniá (te kryte. 
Satym Hetman pod bokiem LA Pontufowi, 
leßcze Niemcy do boiu nie beli gotowi. 
dednák Hetmón woyfleń ich me bil na pościeli, 
© Stat dlugo nád obozem poki (ami cheieli. 
tego ich nie gromielnie gotowych sbrovnie, 
by rásem Vayniel koniec wpytkiey woynie. 
ym Góślefigiak mrowki wpytkiewoy(kd ruby, 
Do porkänia ich Bykuig, dobize ſobie tußa. 
zewispeli wielköscıg Pol(kiego betmang, 
A Sam Bog wie, komu zwierzchność bechie przypifana, > 
Niemcom naprsod kasńno, mofkıva pizy derewni, 
Sdsiadpy ármate, iuß obrony pewni. | 
Hetman Polfki iakoby ſercem rofpalony," 
- Ukasawpy do boiuplac ná wpytkie ftrony. 
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"MOSKIEWSKA 
W tym prsymiodtkOpicyniká s Niemcy do potkdnia, 
Vzuune rännych w tym Mju bely narzekania. 
Mestwo wefpots Fortung fig obok fobie, 
Okrutnie fig biedštety z [oby 1voyfká obie, 
Owo terazmoc wślęło, dźci wnet watleie, 
Atosóś s [wych posietkien me traci nackieie. 
Boże ktoryś byl mydhcą ná poaotkuświdta, 
Tyś nas wßtleich nachieig ná [koňcong lata. | 
Ty fie ſiniłuy nad tymi co tu vmieraia, 
Miechay nędzni od ciebie dis rátunek mála. — 
Oftátni glos padajú o Boże do ciebie, 5 > 
Abyś im gech odpuščiet pred [oby ná niebie. 
Kiedy (tz obie ftreny ták krwianóćiefeły, 
Do obozu Niemieckie woyfkóoftapiety. ` 
Gie piechotń F ráncu(ka wpytka ſtoi w (prawie, 
Ktorey nisli dobediem sapocim fig lerw an / ie. 
Bo fie (pijem y Biały o Tawil w koło, 
Ť ráfipliiáko ná cel, wygocka y w coto. RE: x 
leßce nad to co wieleßa, ze za błotem ftoig, BER BR 
_ Głośno w bębny kotáco pikaateske ftroig. er 
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Aw tym Mofkwie (trách w osy, nußw konie do domu, — 
Ze drmaty nie było piluowad nikomu. 
z dogossielimniey beckiem präcowac /, 
temcy mide f złe, muß znaͤmi traktować, 
Tame fig Pontus ktánia y $ ſwoimi Niem, 
5 novu pizyślągł, 3 Polski nie wolowóćwięcey. 
JB A | Satyr 


A 


y 


OF N A 
Sat ym pofly psyflano 3 mi "as Gnego, 
Probac ſynã na partido o Krolá Polfkiego. 
Ktory elle na wieki tzachic beckie ſnaͤdnie, 
Dla tego możney ręki nigdy nie opadnie. 
Ten związek bedie ftráfny v vee iego štvidtá, 
Miecky pany siemſleiemi nie bechie mu brátú. 
Jefliże to [vg mocą Pan Bog racet fprówić, 
Trudno fie mocnieyßy ma ná Świecie siámié. 
Dal to Krol Sotkiew(kiemn mena Hetmónowi, 
Chege Mófkrvie ſtraymãc wpytko co on poftanowi. 
T ámse Hetrgan zawiera kontrakty 3 boiáry, 
Waruig to, żeby Car nie odmięniał wióry. 
Bo o towpyfcy mierem napilniey prosieli, 
Kiedy snamipo(potu o przysięgi beli. 
Po przysiędze do malta po kilku pufrzano, 
Potym wßyſey wiachali, a nie zabraniano. 
Siack wielki Krolewicu ná fivym pa e 
Do rece mustoty Poſoch y Koronę daycie, 
Hae? * Wfyftkie páńftwá ER biycie golem (wenu, 
= Mofkiewfkiemm Carowi Monárfe Swedckiemu. 
cdrom pan długie lata nd (wym panfkim tbronie, 
0 Niech eig Bogzówgetrzymó ty (wey Świętey obronie 
On mechay twe vmyfty do KOREK lub. 
Rády sł y paewrotnenięch és (am obińwi. 
Toludbie,ntesnátury twoiey OJielmożność, » 
Pelnisdrady s natury ſubtelnych chyerosó. > 
| ¡ Chociaze 
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Chociase Bis pizyśiężć, wnet iutro odinidnd, 
To prsyšiegy sdraieli piertwey ſwego páná. 
Nic oycá ná śmierć tvydác byle co przybeło, 
U orá momwieł o Caru choć mu ſię nie śnieło. 
Atowfytko dlatego, że (a barʒo chew, 
Ná smier¢ wego bliśniego okrutnie (kwdpliwi. 
Wiaͤry nigdy me [trzymać takie ich Falenſtwo, 
Miey san ße ná baͤczeniu to niebefpiesenftwo. 
Dumny pan ze (tá ieden ledwie prawdę ese, 
Zá besecnym takomftwem co żywo [ig wlece. 
Sgold prawdy nie wiele miedzy kasdym ſtanem. 
Bo fig oni wnet sgodsund odmiáne s pánem. 
‘Niechci to Bog obiátvi, iak maß o nich tzymóć, 
Kiedy poanyśleknowóć co snimi sk 
Atoc teras prsyšiugrvby ftolicepoddali, 
: Bes nárok ich nie ftánat, iáko ftrzymáli 
Sa ták mála przyčyna wpy(cy fig [piknęli, 
Sdradg (obi pisyrodsong oGy zaſtonieli. 
Szukaig mimo čiebie Card ku ſivey myśli, 
5 wielkim woyfkiem do 0 buntowni 
Owoß sáras žáselitoyng z Polakámi, 
Bo fie byli rozśtali po mieśćierotdimi. 
Potym fig wnet sciſneli wpyfcyw Kitaygrockie, 
Krym dobie opátrsytvby, Ktory nas w prsygodie. 
-. Sáwpená fivey piesymiat, bo ieft büro mocny, 
„ Ap temupodobnego nie ma kroy pulnocny. 
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Bo left dobrst wywiesion nád midfty murdmi, 
Wßytkich katow obrony (wote śćianómi. 
Wiki mofkwá s PA šesúrúdgpoftregli, 
Bo roty doiednego Kicaygrod zviedli. 
Zátym ſie wnet ofkremio, zun panáč nie dáig, 
WW kasdym miescie lubi guar, y tárgi bywáig. 
Rsekli fobieswódę po suť pewnie w wielki piątek, 
By prsytiedli do {kutkustey mysli posgtek. 
‚Alena {voy opadek gas ten popiseccieli, 
W Carflam grockie (tras mocny v bramy pobieli. 
Piseto fi też krew 3 mialtá rynftokiem lunęta. 
TOgycká śiemid trupem gefta Fg sdlereta. 
Dobytvárac Zmiennikow miáfto zapalono, 
T dwory ich ozdobne do gruntu znißczona. 
Moc fie wielka zbieżała lu i rozmaitych, 
Mofkwy, Tótórów, Duńcow, árzama£ oktvitych, 
láko ptacy w lesieni (krzykiem do Cieplice, 
Ze wpyftkich ſtron przychoha woy(kń do ſtolice. 
láko laſttz ub ptaßeta zgania do kızewiny, 
I Ták tv Kitaygrod wegnano wßytkie Polſſcie [yny- 
Tuß przed bramy gekaig táko finok nie fyty, | 
Nówiedił nas gość ſtraßny ládá tak nieshyty. 
Bonaswkolowoyfkómiojadzonowkędie, 
lak ná drzewie Sielonym roy matkę osigckie, 
Strách pátrsáč nátáki gminy pożyć ich trudno, 
To geg pewna, ze bylo nie 1ednému nudno: 


DO KLI S EA 
T dk byt w ten gás Mofkwićin Polakowi (rogi, 
Les im potym Bog srastel podniesione rogi. 
Lepunowó fluchaig Mofkrvá nieslisona 
Boidrowie, y (isty, mio me ćwiaona. 
Zborowfki Polſſeim woyfkiem sadiť ná ftolicy, 
Gaśiewfkiego ſtuchali boidrowie wßyſcy. 
Ktory chcieli przyśtegi dotrzymać ftótecnie; 
Przeto beda 3a wiernych poliseni viegnie 
Tunas Lepun pilnuie, [traza s kazdy ftrony, 
leno mamy w pośzodku mury do obrony. 
Bofiny pzećie Kitdius Krymem dotrsymdli, 
Chociafmy fies ich woy|kibeli pomießali. 
Przyfło ciafno Polakom táktey garści lucki | 
Poydie za mur Zborotvíki, w Krymie bed drudzy. 
Prez dwie miesčie fie przebić nie bier takiey rády, 
Muśim ogniem wyfträßyctäkie ste (asiddy. 
Tamzewyßlokılkarotysniemcamizbroynie, 
Sercem mežnym od Boga obdarseni boynie. 
‚Zewßytke moc Mollcien / ſca prawie śraodkiem pisefli, 
As do brony disewidny pochodnie przynieśli 
Owoß sáras s bramamimiájto sápalono, 
Y [tráfnych niepisyiactol ogniem wyćiśniono, 
Nie ieden w ogniu podiať dobrowolne męki, | 
3 (tráchu miecd ſrogiego y okrutney ręki. 
Y ták miáfto prsemožné rownosślemą leży, 


Se y niema beftyá kędy chce przebieży. 
E a A aj „Ta 
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To wßyſkko proʒna harilosc tym luckiom fprawield, 
Boy Bogu fimemuzówke przykra betas 
lákiey Kiwney ſtrulctury lerusólem beto, 
Ale ták figuporney niezgody napieło, 
Wnet pan on piękny fundus wywrociel ná nice, 
Y oddałel od niego (more obietnice. 
Y o Rzymie pogóń(kim ták rosumieć trzeba, 
13 nódeń nie było nic bliżpego niebd. 
Nie pomogła wyniofłość miójta ták zacnego, 
Choč mu ten świat nie beckie miał nigdy rownego. 
A ony midjtd Greckie w tdkiey ſpram ie byty, 
Ze za fwoiy wolnośćiy nie maly wiek żyły. 
Aleińkw nich niezgodá gniasdo (we ol 
Tale im idrsmo ná Byıenieflosone data. 
Bo ich Turek pozbierať ak nalepte ptaki, 
Y w niewolą zóbrano ony nieboraki. 
T dkże (ie Mofkwie sftáto w támte prsebte lata, 
Niezápomniy Polakompokisftameswiata. 
Bo te wpytkie machinys gruntu wywrocieli. 
Znáki Bablenie ſytey ná wieksoftawieli. 
Tám &iwna iftność pań(ka s niebá vkasána 
Bo tú 3e13adko bela ná śiemi ſtychana. 
láka wielka moc lui rosmaytycb beta, 
Mie5káňcom miáftá tego, y Mofkiewfka Sieta. 
Sto sizdin Biesiat tysięcy ſamych Borar beto, 
Atzyßiescitysigey ftiselcor wychotkieło. < 
E : Cimpy- 


MOSKIEWSKA. 
Ciwpyfcy tá ſtolicy dwory fwoić mieli, | 
Talea moca Polakow z miáftá wybić chcieli, 
Lee nie dlugo w teyswódie miedzy nami beli 
W godine ledwie z miáftá ze krwią wypłyneli. 
O poſpolſtwie nie mowię, tak ich beto sieta, 
Seim ube wyndleść niepodobna beta. 
lednikpo tym sbuiseniu piſmem dochodzono, 
w obtasd miafta wpytkiego siedin mil pow iadano. 
Po tey woynie pod murem woyfka potoželi, 
Sewpytkich [tron potęgą dobrze opátreli. 
To iuß mamy [aśiedztwo blifko 3 nimi vedie, 
Bog to mw, mieczy nami, tiki koniec będhie. 
Sześć tyśięcy Polakow beło ná ftolicy, 
Rzadko beto obasyé (vega ná vlicy. 
Bo kiedywięciędnego tyśiyc obftapieto, 
Słuchśigc flow prseftronych pretko fie fprzykzeło. 
Aktoby też ir miedbral idko Mofkwń 125 
Lakte śćidny w okoloy potęgę miátá. 
Napisod Krym w (ámym środku murem obwiediony, 
Doftáteciné obrony prawie opátrisony. | 
Alena tym niedofyć chociaʒe (am głową, 
Obtápietgo drugi mur, Kitaygrodem omg 
Te mur) miechy woda prawie, w widłach fłoig, 
3 sadney (trony pizyftępu nigdy fig nie boig. 
Wolo tych dwu siedidto miálto sndmienite, 
Dla (wey piękney ozdoby beto nie pozyte. ŻA 
> "SPU Murem 


“POY NU 

Murembiallym baßtami otosone pięknie, 

Nie barso [ie potężnych niepisyiaciot zlęknie. 
Tych w&ytkich miáfto carne ftrsegto ná wpeftrony, 

Miäigcparkanmwokoltokoptem osdobiony. | 
Wieżńrmi y drmatg y row wykopany, 

Na trzy fażnie głęboki ku obronie śćidny. 
T ika bela osdobá miáftá ftolisnego, 

Mondrchiey Mofkiew(kiy Cárftivá pyßnego. 
Godne było pochwały to miájto budowne , 

Ná wſchod Sloricd nie widzę by mu beto rowne. 
Táky wielkg obrone miáftá tak sacnego, 

Obrocit Bog w persyny ognia 3árliwego. 
Y teras ießcze mury lesa powólone, 7 

Mym zdániem, niesmiertelng ręką poftámione. 
Niech fiemiafto wyniesie wyfokiemi ryury, 

Gdy od Bogá pomocy, tedy y bes ckiury, 
Niepizyiadiel doſtapi forty [klepow mocnych, 
Die pomogą potesne vfy-(trašy nocnych. 

Ale rńcey porzuccietezabamy fivoie, 

Bo fie teraz pod ten ads lepiey mieć do zbroie. 
Woyna fie prsedtuseld trwawednie y wnocy, 

Owemu dis prsybeľo, iutro temu mocy. 
| Zadne mieyſce ták kryte w tým mieśćie nie beto, 

Zeby gesienaßychbracikrwig nie optyneto. 
1 n peckie sčieráty woyfká popędliwe, 

ažucná figs obu [tron obiedwie tefkliwe. 
 Wyciecki 


MOSKIEWSKA. 
Uyćiecki bórsowielkie, y do tego csefte, 
Caly Bień niev tang puki bárso gefte. 
Nádsivysay to Polakom woynd przykra betd. 
Bo na pießych gonitwach zginęło ich Sieta. 
Wychock ná [tras do muru chočiašnie iadt word. 
trawiełbyś teras pewnie, nie trzebd doktorá, 
Ale 3arty ná (trong w takowey prsygodšie, 
Kto tam nie był, nie omie pon / ieckiec o głodhie. 
" Przez cály rok nie było. inemu wy[pania, 
Dla przykrych mepzytadoł y ftiselby trafkänia. 
lednóki grom oftównie ták we dnie idle w nocy, 
Co dien [tronie prsečirvney przybywa pomocy, 
Anam, niemaß naͤckieie by figkto (miłowół, 
Coby nas choć tysiacem piechoty rótował. 
Co chien to nas inniey w liabie, gdy (ig poaniem gonić. 
——_ Kiedy ftrzeti (to tysięcy, trudno fie ochronić. 
Totusáras 3 vlarzmi tákose (nopámi 
3 tych niepsefnych wyćiegek do máftá z trupámi. 
Ale iedna zewpytkich ma bych opifäna, 
Bo byta nie iednemu gors(ko optákána. 
Gdy nam Niemcey mury, wśiętoy piechotę, 
Offaom nie tednemu zgdniono ochotę. 
Y tak mocą do Krymu Mofkwd pzyftopieli, 
Se iuß drudzy ná zm ockie bay w bramach beli. | 
W s Sboromfki s posietkiem przybiegł s drugiey ftros 
Aby nie ták, iuß by był yw ten ás [trácony. Cuy, 
Trwamy 


| OY NA 
Trwamy dlugo tv zámknieniu, trudnoy po wodę, 
Prosmy, ze nam zá cájem Bog ma 34 fkode. 
Potym nam Krol Hetmáná przyfial Literv(kiego, 
Ná wpytkomąż,y wiádom dietá rycer|kiego. 
láko ogień wyniofły myśl tego 3árlima, 
Muž fercem niefkroconym, morvá przerdźliwa. 
Sietá t en bitew wygrał zy (wego vedu, 
Zdiego dielny (prawą nie bywato bledu. 
Tame záras pod bokiem legł Mofkwićinowi, 
Ná ſercu nic nie zepło takiemu wodzowi. 
Tako więclew w ſwych knieiách obchocki żwiersętń, 
Pres lego trop nie smieig wyniść niebożętd. 
Totámtápaktore chce do pokdrmu (obie, 
Rownie ſię ták Mofkiewfkim (táto w támtey dobie. 
lakopanftwu Rsymſſciemu Atyla był (rogi. 
q akes nam za esc (tangt Chodkiemigu drogi. 
Nigdy olbrzym nie byt ſercem rowny tobie, 
Boe niezeßlond rnężtwie dni ná ofobie. 
Pokryślaleś fwg fáblo Wegierfkiekraimy, | 
Csefto fłychóć otobiey w Niemcach nowiny. 
YG die patśćiem Bogs neiba vdarowacragel, 
Boświelki poget lucki pod Kichlomem zwalaeł. 
W Moflewie cie niesapomnig, roftropny Hetmame, 
4 woie fprówy niesgá(ny poki świata sftánie. 
Nie widzę zalu omiseé kto w táktm terminie, 
Látás zájem vphng, á ſtama nie minie. 


Ta Mo- 


"OSK PENY S K AN T 
{ aMondrchy y Krole, dawnych wiekow ludi, 
Oná groby otwiera, y podziemne bud. 
Nad te šadna triválga sec ná śiemi nie bela, 
Ktoraby (wego gáfu odmiány nie wšietá. 
Krom tey tylko, á inpe omylg ctowieka, 
Proznosť wßyſtleo ná świecie od prermpego wiekd. 
Ten Gis w3gore wyntesion bo v ksesčia v mocy, 
Ten iutro zwyfokiego ſtolca ná dot krocy. 
Ten wśi, miáftá, yzamki potężne buduie, 
If mu seßlo ná paeśćiu , więc Boga winnie. 
Ale prožno nieboże (prsecimié fig Bogu, 
Nie byt taki nd świećie, coby nie snalwrogu. 
Obrot Niebios tóki teft, w tym mieyſcu náleše, 
Owsiesasie wyfokifilarmedosiese - Te 
Y ták kogo mebiofa prsyčifna ku siemi, 
Mężtwo, rosum; y godność, pretko fig odmieni. 
Bo ták Bog wfechmogacy ludskinarod koi, 
Ze f1e ponn y fimóśięmid niezoftoi. 
Kiedy prsyidsie prorockim duchom prawda płóćić, 
Tedy (ie iey z opadkiem iuß przyckie pobracic, 
Obasywgy nieſtalosc swiata obludnego, 
ußepioro porzućić, á pilnować fwego 
Krefusyciana swiecie, niechawpy sabáwy, 
láko vdáč pzed Bogiem nápotym (ie [prámy. 


Koniec. 


